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danych. 


w niektórych miastach, wymienieuj przedsta- 
wieiele i 


pomimo przyjęcia wyborów, a tem samem i zo- 
bowiązań, wynikajacych z zaufania okazanega przez 
współobywatel, często usuwają me od rzeczywistego 
udziału w zajmowaniu się sprawami uajważniejszemi 
gospodarstwa i urzadzeń; w innych znowu miejscowo- 
ściach prezydentowie i burmistrza usawają radeów i 
ławników od udziału w uaradach bad sprawami miej- 
skiemi i nakoniećc, istnieją miasta, w których wakujące 


ponurą dła kieszeni towarzystwa. Może być, że na 
wystawie straciło finansowo towarzystwo, nie trzeba 
jednak o tem zapominać, że głównym celem towarzy- 
stwa nie jest uni wystawa. ani hodowla, ale totaliza- 
tor, dla którego wystawa. chociażby zamknięta defi- 
cytem, nieprzeliczone jednak stanowi zawsze korzyści. 
Nietylko bowiem, ściągając do Warszawy znaczną 
ilość wystawców i ciekawych ww czasie wyścigów, , 
(daje ona świeżą strawą totalizatorowi, ale nadto wy- 


YW wWwwówwWwWwa | stanowiska radców iławników przez dłuższy przeciąg pycha ona kieszenie hntelarzy. restauratorów, cukier- 


Prosimy Szan. prenumeratorów naszych 

 owczesne odnawianie przedpłaty na kwartał 
drugi, dla uniknięcia zwłaki w odbieraniu 
Gazety. 


Okólnik Jenerał-Gubarnatora warszawskiego z dnia | 
_ 81 marca (13 kwietnia) 1900 r. do pp. gubernatorów w 
3 Królestwie Polskiem. 


odstępstwa od istniejąe 
ujemnie oddziaływają 
wogóle, jak ró- 
specjalnych. Z te- 


czasu są niezajęte, Podobne 
cych przepisów, rzecz naturalna, 
na prawidłowy bieg interesów miast 
wnieź na de pzje w wiclu sprawach 

go powodu mam 


odnośne w celu na łonienia za- 


na przedsięwziąć środki 
rządów miejskich w powierzonej Mu guberni do wy: 
pełniania należytego przepisów, akreślających prawa i 


obowiązki radców i ławników oraz o niezwłoczne obsa- 


zaszczyt upraszać J. Wielmożuego Pa-- 


ników, a przedewszystkiem kelnerów i subjektów, 
którzy, poczuwszy w kieszeni trechę nó4wego grosza, 
'z nową cenergją mogą się oddawać ulubionej swojej 
namiętności. 

Totalizator oto jest pierwsze i ostatnie słowo 
wszelkich pięknych obywatelskich haseł warszawskie- 
go towarzystwa wyścigowego. Niech sobie u. p.pro- 
'gram wyścigu dystansowego będzie ułożony wnaj- 
' nieraejonalniejszy sposób, niech sobie padnie wiąksza 


dzenie stanowisk wakujących, które wakuja z jakiego- | część uczestniczących w nim koni, ale byle tylko tota- 
kolwiekbądź powodu, zwracając szczególną uwagę na lizator nie przesta wał gruć na nerwach warszawskiej 
to, aby stanowiska te były zajmowane przez kandyda- publiczności, a wszystko będzie w porządku... po oby- 


. —88— 
ł Na zasadzie istniejących przepisów o organizacji |tów odpowiednich przy prawidłowem dokouauiu wybo: 
Zarządów mi jskich w guserniach Królestwa Polskiego | rów, wskazaniem rozporządzeń 5, rzad. kom. spr. wew. 


(pos. b, namiestnika z d, 15 luteg» 1816 r, art. 69, 12 z dnia 4 (16) stycznia 1846 r za nr. 25863 (51532) Zb. 
_ maja 1818 r. art. 3), zbiór postanowień administracyj- dop. gosp. miast do tomu I wyd. 186% s. Również u- 
- nych ministerjum spraw wewnętrznych cz. l gus. miej. znawałoym za nuder pożyte'zne dla iuteresów miast po- 
k: l) w każdem z miast istnieje ustanowiona liczba, nie | woływać radeów i ławników do, nadzoru faktycznego 
wyżej niź 4-ch ratmanów czyli ławników, wyhieranych | nad wznoszouemi ; 


w miastach kosztem kas zarządów 
ż pomiędzy obywateli miejscowych posiadających ru- miejskich budowlamii innemi robotami, dokonywanemi 
chomuświ, Według art. 12 post. 1818 r. prezydent lub przez przełsiebioreńs lub spos bem gospodarczym, 

burmistrz miasta, wydając decyzje w granicach kom- | Jenerał-adjutant Książe Imeretyński. 
petencji, odnoszące sią do spraw wykonawczych, nara- | „Warsz. Dniew.* 

dza się z ławnikami w sprawach pozostałych, dotyczą- 
cych należytego utrzymania miasta, jego środków pie-| 
niężnych, oraz rozkładu podatków miejskich, _ Weho- 
dząc do zarządu miejskiego, ławnicy tem saimom są i 
naturalnymi  przedstawiciełami miasta, Ustanawiając | 
tym sposobem instytucje ławników i radeów miejskich, | 
przepisy przytoczobe miały oczywiście na widoku danie | 
władzom miejskim możności, przy udziale wyborowych | Tak to wygląda to biedve, nieszczęsne, pełne 
 przedstawicieii miasta obznajmić się z jego potrzebami | obywatelskiego poświęcenia się towarzystwo warsza- 
oraz rozmaitemi gałęziami urządzeń 1 tym sposobem |wskie wyścigów konnych, w nświetleniu reklamy, 
zabezpieczyć prawidłowy bieg spraw, zamierzający do | puszezonej nań przez pana St. Wotowskiego. 
racjonalnego prowadzenia  wospodarstwa oraz rozwoju | Jeżeli pozwolimy jej na ehwilę przygasnąć, to 
ekonomicznego miast. Tymczasem według otrzymanych przekonamy się, że prawda mie jest bynajmniej tak 


am(=) 


moich krytyków. 
(Dalszy ciag). 


, watelsku! 

Oto jest Szanowny Panie Stanisławie W otowski 
jedyne słowo moralności publicznej w bronionem przez 
| Ciebie towarzystwie i oto jest powód, dla którego to- 

warzystwo to protegnje wystawy, a skąpi do ostatnie- 
'go grosza na wyścigi lokalne dla koni półkrwi i dąży 
do zrobienia z nich arepy dlu brakowych gałganów 
pelnej krwi wielkich stajen wyścigowych. 

| „ We wszystkich krajach Europy, a nawet Ameryki | 
jt Australji" —pisze p. St. Wotowski— „w których wy- 
| chów koni pe'nej krwi doszedł do poważniejszych rozmia- 
| rów, odbijających się dodatnio na ogólnej hodowli, ceł ten 
| został osiągnięty za pomocą znacznych nagród, 

| A któż o tem kiedykolwiek wątpił, o ile chodzi 
'0o protekcję stajni koni pełnej krwi? Ale to również 
„jest rzeczą pewną, że wyścigi lokalne, przeznaczone 
dla koni półkrwi, a więc dla koni użytkowych, po- 
'wiony mieć nagród dażo, ale nie zbyt wielkich. żeby” 
|juk aajwiększej lezbie hodowców dać szansę wygra- 
nia i zachęcić ich prae4 to do racjonalnego wychowy- 
| wania koni. Wiem doskonale, że chociaźbym niewie- 


dzieć cv jeszcze napisał na poparcie swojego zdania, 

/to nie przekonam tych iudzi, którzy przekonanymi 
być nie eclicą, a mianowicie tych. dla których interes 
I 


|lasu—będzie tego ze dwanaście morgów nie sprze- 
/dał. Pytał się dwa razy. jaka cena od morga... 


Br-Dziedzica. 


| 


470) 


Pamiętnik 
Z DOPISKAMI 
EX-PACHCIARZA, 
szkice podwójną kredką 


w oświetfeniu Janta DLaśłan hi. 


sprzedaje Bię na morgi. tylko na sztuki. Prawie, 
drzewo w drzewo, masztówki... 

Tymczasem żydowski wózek, w chudego siwka, 
posianego od starości obficie tatarką, dowlókł się ku 
nam. Zyd ogromnie pokornie się skłonił, z wozu 
zlazł j zaraz o interesie gadać zaczął. Został na 
wozie furman zezowaty, także żyd, który coś w słomie 
poprawiał. Widoczne było, że chcą mnie okpić. Dawał 

— A przejazd? cenę jaką taką, ale na niemożliwie długi termin do 

— Sołówki ktoś zabrał... onegdaj w nocy. Nie-| wycinania. Wiedziałem, co to znaczy. Chce u mnie 
wiadomo kto. w lesie wiekować i niby sosny ciąć, a tymczasem 

Na co się ktoś łaszczył, na marne solówki— | drzewo podrębywać z młodego lasui nocami do 
trudno zgadnąć. Rządca mówił, że podejrzewa żyda- | miasta go na chłopskich wózkach odstawiać. Tem 
sadownika, że ukradł na śliwki, które na targ do bardziej, że partja tych sosen była z tamtej strony 
miasteczka wiózł. lasu, więc upilnować prawie nie sposób. 

Szkoda wielka, ale jeszcze mnie to bardziej Ale, że mi jakoś żyd był znajomy, zagadnąłem, 
struło. Musiałem się wracać, znów po brózdach |zkąd jedzie” Odpowiedział, że z miasteczka o pięć 
skacząc, aż do folwarku, a potem od granicy półkolem | mil, że jest Frendzla szwagier i dodał: 
nad łąką objeżdźać. Byłem strasznie zły. Rządca — Tego, co z panem Kalinowskim z Kalinówki 
próbował rozmowy, ale jakoś nie kleiło się.  Spo- | na las handlował... un bardzo źle... 
strzegł, żem nie w humorze i także zamilkł. Kiedyśmy — Kto źle? — spytałem. 
się nareszcie, nadłożywszy spory kawał, na drogę — Nu! niby jasny pan z Kalinówki. 
wydostali, zobaczyłem pod lasem wózek jednokonny, Przestraszyłem się. 
ku nam się wlokący. — Chory, czy co? —rzekłem. 

— Kto to? — spytałem. | —- Tak na chorobę,—odparł, —to jemu nie nie 

Rządca w siodle się uniósł, rękę do czoła przy- |jest, ale un prawie jakby (z psieproszeniem jasnego 
łożył i rzekł: pana) bankerut. 

— Jakieś żydy pewnie. Może to Frendzla Przypomniałem sobie smutne przejścia Wosiowe 
szwagier; oni tu dwa razy byli podpytywać, czyby |w Warszawie, trochę mnie sumienie zagryzło, że tak 
pan dobrodziej tej partji starej sośniny, eo przy końcu | jakoś dawno go nie widziałem i choć zły na żyda, że 


(Dalszy ciąg.) 


Zacząłem mu przekładać, że takich sosen nie | 


szlachcica przed czasem bankrotem robi, nie nie 
odrzekłem na razie. 

Żyd, ośmielony mojem milczeniem, mówił dalej: 

— Tam, żeby nie Maślauka, toby jego Frendzel 
dawno zlicytował. Już dwa razy buł — z psieprosze- 
niem—komornik. Tylko Maślanka go ratuje, bo un 
takie miętkie serce ma, ten Maślanka. 

Zirytował mnie to do reszty, 

— Tyś złodziej, Frendzel złodziej i Maślanka 
złodziej razem ze swojem miętkiem sereem!—zawo- 
łałem. — Ruszaj sobie do stu djabłów! Żebym na oczy 
nie widział na mojem polu! Precz! Lasu byle komu nie 
sprzedaję .. Preczl.. 

Żyd się okrutnie wystraszył, do wózka pospieszył, 
zawrócił napowrót—i już go więcej nie widziałem. 

Rządca, uważałem, nśmiechnął się z żyda, ale 
popatrzył pilnie na mnie, jakby zdziwiony, że ja, 
człowiek zwykle spokojny, tak się nnieść mogłem. 

Rzeczywiście byłem niezwykle zirytowany. 

Tymczasem moja Djanka. która nigdy w życiu 
nikomu nie złego nie zrobiła, miała jednak zdecydo- 
wauą antypatję, mianowicie do żydów, widząc teraz 
moją złość i uciekającego żyda, zapłonęła ku niemu 
nagłą nienawiścią. Nie mogąc jego samego, bo już 
Biedział na bryczce. wywarła złość na tatarczanym 
giwku. Zaszła mu odełba i zaczęła naszczekiwać, 
tak, że siwek, pomimo wysiłków furmana, rzucił się 
w bok, bryczka wjechała na kamień.. Ruszyła sią 
|gwałtownie słoma w siedzeniu, a żyd coś zbyt pilnie 
| przykrywać zaczął. Mój rządca, jako na koniu lepiej 
| z góry widzący, zakrzyknął nagle: 

— Solówki! solówki! Łapaj żyda! 

I ruszył ku bryczce. 


(d. e. n.) 
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totalizatora i nagradzania ua torach lokalnych lichych | przyszłości do Radomia, sądząc jednak z postano- 
braków wielkich stajni wyścigowych... „suprema est| wienia tegorocznego komisji do spraw budowy no- 


lec". 


To też nie dla nich piszę, ale dla tych, którzy ży- 
czyliby sobie wytworzyć dla naszego relnietwa nową 


korzystną gałęź dochodu z hodowli koni kawaleryj- 
skich. Dla nich to piszę, a piszę dla tego, bo nie ma- 
cam, ale jestem najzupełniej pewny tego o czem 
piszę i wiem. że za lat kilka, gdy remontowe komisje 
zaczną brać wprost o nas remonty, to prawda moich 
pogladów zostanie najzupełniej udowodniona. przez 
praktyczną wartość użytkową, zakupionego od nas 
materjału i nie wątpię, że wówezas naczelvy zarząd 
komisji remontowych z pewnością stanie w obrenie 
naszej, w obronie hodowców koni półkrwi i nie dopu- 
ści, by wyścigi lokalne stały się areną dla braków 
pełnej krwi. 
(dok, nast ) 


Radom i Ośkolice. 


Na odlew dzwonów. W-na A. K. —cztery lich- 
tarze mosiężne i parę kółek mosiężnych; W-ny 
Juljusz K.-=kilkanaście guzików miedzianych; W-na 
J. W.— stary zegarek srebrny o jednej kopercie. 


Jerzy Moszyński. 


Tłok w kościołach. Niebywały tłok panował 
w tutejszych kościołach podczas nabożeństw wielko- 
tygodniowych i wielkanocnych. Nietylko w oby- 
dwóch świątyniach, ałe i na otaczających je cmen- 
tarzach niemożna było w skupienin pomodlić się z 
powodu nadmiernego ścisku Ooprawda dwa nie- 
duże kościoły na Radom to stanowczo za mało, szcze- 
gólniej, gdy weźmiemy pod uwagę, że i okoliczne 
wioski należą do parafji radomskiej, oczekiwać za- 
tem należy z niecierpliwością ukończenia budowy 
nowego kościoła: chwilę tę parafjanie powitają z ra- 
dością; szkoda tylko, że w ostatnich czasach ofiary 
pieniężne płyną bardzo skąpo. 


Sprzedaż trunków. Jutro z powodu pierwsze- 
go dnia Swiąt Wielkanocnych st. st. sprzedaż trun- 
ków nie będzie się odbywała przez cały dzień, po- 
Je zaś, w poniedziałek — do godz. 12-ej w po- 

udnie. 


„ Teatr amatorski. W przyszłą środę dnia 25-go 
b. m. kółko amatorów urządza w sali resursy przed- 
stawienie amatorskie w języku rosyjskim. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony zostanie na powięk- 
szenie funduszów ochrony prawosławnej w Radomiu. 
Amatorowie odegrają następujące sztuki: „Gram du- 
żą rolę*--wodewil w 1-ym akcie Harina, farsę w 
4-ch aktach Miasnickiego „Straszna zemsta* i wo-| 
dewilCzechowa w l-ym akcie „Niedźwiedź*. 


Nowa opłata. 
jeden % gubernatorów Królestwa Polskiego czyni sta- 
rabia o ustanowiepie opłaty za urządzanie na ulicach 
_ i plaench miejskich rusztowań i składów materjałów 

budowlanych przy wznoszeniu nowych domów. 


Niszczenie drzewek. Przykro doprawdy pa- 
trzeć eo się dzieje z drzewkami, zasadzonemi niedaw- 
no, dzięki panu prezydentowi miasta, na ul. Lubel- 
skiej: psotnicy obłamują gałęzie, odrywają korę, ni- 
szcząc w ten sposów drzewka, co im z tego przyj- 
dzie—sami zapewne niewiedzą; wartoby jednak, 
aby ogół mieszkańców zwrócił naten fakt bacz- 
niejszą uwagę i niepozwalał szkodnikom niszczyć bez- 
myślnie swej własności. 


Kolej z Warszawy do Radomia. W jeduym x) 
ostatnich numerów „Wiekn* czytamy: „Pogłoski i, 
spotykane w ostatnich czasach informacje o budowie 
kolei Warszawa—kKadom, nie mają najmniejszej pod- 
stawy. Kierunek ten był zastrzeżony w warunkach 
koncesji kolei iwangrodzko - dąbrowskiej, z czego 
wszakże zarząd nie skorzystał, skarb zaś wykupiwszy 
kolej dąbrowską, jak otrzymujemy o tem informację 
z wydziału kolei skarbowych, nie odstąpi nikomu tego 
kierunku, mogącego okazać się bardzo korzystnym 
dla eksploatacji. Cozaśdo budowy na przestrzeni 
Warszpwa—Radom kolejki podjazdowej, to wszak 
urzędownie zakomunikowano w Petersburgu na sesji 
lutowej komisji do spraw budowy nowych kolejek, iż 
nie będzie nawet udzielone pozwolenie na przed- 
wstępne studja, gdyż rząd uważa, iż tylko budowa 
kolei normalnej z Warszawy do Radomia ma rację bytu, 
a wykonawcą jej może być tylko zarząd kolei skarbo- 
wych, który przejął prawa koncesyjne b. kolei dąbrow- 
skiej. O budowę w tym kierunku kolei elektrycznej 
w roku zeszłym starała się zagrabiczna firma elektro 
techniezua, lecz skutkiem otrzymanych w Petersburgu 
informacji, iż pozwolenie mdzielone nie będzie, od- 
stąpiła od swych starań. Obecnie jakoby znalazło 
się konsorcjum gotowe do budowy kolejki w tym 
kierunku, a na czele którego, jak wieści chodza, stoi 
hr. August Potocki, również podobno zarząd kolei 
grójeckiej ma zamiar przedłużyć linię z Grójea w 


„Lub. Gub. Wied.* donoszą, że: 


wych kolei i z założonego protestu przedstawiciela 
departamentu kolei skarbowych co do wielu kierun- 
ków, a między niemi Warszawa— Radom, zapewne 
starania te nie odniosą żadnego rezultatn. Wkrótce 
przekonamy się o tem, gdy wydaną zostanie decyzja, 
czy udzielić pozwolenie na studja lub nie, aczkolwiek 
prowadzenie studjów nie ma żadnego wpływu na 
udzielenie pozwolenia. * 


Sprzedaż gazet na kolei. Mieszkanka naszego 
miasta p. Marja Szenkowa, uzyskawszy pozwolenie na- 
czelnika kolei Dąbrowskiej, rozesłała chłopców, któ- 


rzy na stacjach Radom, Skarżysko, Suchedniów, Kiel- 


poczno, Tomaszów i Ostrowiec, zaopatrzeni w czap- 
ki z odpowiednim napisem i w torby, sprzedają ga- 
| zety i książki treści lżejszej lub informacyjnej. 


Nietulisko. (Kor. „Gaz. Rad.*). Winien złodziej 
|że kradnie, ale i nie mniej winnici, co złodzieja między 
sobą cierpia i, że tak powiem, ukrywają z obawy, aby na 
nich zemsty nie wywarł. Niedawno donosiłem, że z tutej - | 
szej okolicy i z Nietuliska 5-ciu amatorów cudzej wła- | 
| sności wyśledzono i panowie ci za kradzież towaru u kupca | 
(z Ostrowea dostali się w ręce sprawiedliwości; ale cóż | 
|z tego, kiedy zaraz za poręczeniem zostali wypuszczeni na | 
| wolność i znowu 2 czy 3 z tej samej szajki w nocy z d. 10 | 
na 11 b. m. zakradli się na górę do sklepu kupca z Nie- 
tuliska Dużego Zacharjasza Groshaura i skradli 2 Aż 
mąki pszennej, wartości 17 rub., 2 worki pierzy wartości 
22 rub., futro, bundę i różne towary dystrybueyjne na 
sumę kilkunastu rubli, 

Jeden ze złodziei do tego stopnia posunął swoją 
zuchwałość, że nie zszedł i siedział na górze do białego 
duia; umknął dopiero wtedy, gdy spostrzegła go żona 

Groshaura. Ponieważ kupcowa poznała złodzieja, policja 
aresztowała go i pod strażą odesłała do Kunowa. W drodze 
jednak złodziej potrafił uśpić czujność straży i zaczął 
uciekać. Gdy go przy pomocy sołtysa i stróży schwy- 
tano—rzucił się na strażników i sołtysa, pobił ich i znowu 
uciekł. J. Gorajec. 

Sandomierz, (Kor. „Gaz. Rad.*). W dniu 29 
z. m. w sali miejscowej resursy odbyło się zgromadze- 
nie ogólne członków Stowarzyszenia Spożywczego. 

Trudno jest skreślić istotny s'an instytucji na pod- 
stawie danyeh, dostarczonych przez rozprawy zebrania 
ogóluego, Na czem sprawozdawca ma oprzeć swój pogląd? 

(Czy na cyfrach, przedstawianych przez zarząd, a kwestjo- 
nowanych przez komisję rewizyjna, która, nb. nie spełniła 
swego obowiązku przy spisie iowentarza? Czy też brać 
|w rachubę gołosłowne, lecz uporczywe zarzuty, krążące 
skrytym lotem plotki między ludźmi? Bo na posiedzeniu 
nie słyszeliśmy ani krytyki, opartej na faktach i cyfrach, 
ani przedmiotowej dyskusji o potrzebach i brakach insty-| 
tucji. Pospierano sie trochę o kwestje formalne, docięto | 
temu i owemu, zatwierdzono pomimo to rachunki i koniec. | 
Dopiero za progiem sali obrad otworzyły się upusty: zarzu- 
ty, nagany, insynuacje popiyneły rzeką. 

Podziwiając w skupieniu ducha tak budujący objaw 
 eywilnej odwagi, postaramy się naszkicować stan jedynego 
„stowarzyszenia w naszym zakątku, uwzględniając w pewnej 

mierze sądy opinji, oraz zestawiając cyfry sprawozdania 
z takiemiż cyfraini stowarzyszenia kieleckiego; wprawdzie 
| francuzi utrzymują, że: „Comparaison n'est pas raison*, my 
jjędnak, urodzepi krytycy, z zestawienia podobnego z wła- 
|Ściwą nam bystrością potrafim. wyplątać prawdę. 

| Cyfry bilansu wykazują przy obrocie rocznym 
'34,040 rubli (w tem od stowarzyszonych 14,390. od po 
„strounych 19,650), czystego zysku I 821 rub, t.j. przeszło 
50/,. Sklep kielecki, przy obrocie 51,058 rub. wykazał czy- 
| stego zysku 844 rub, czyli niecałe 20/,. 

Dług stowarzyszonych dła sklepu wynosił u nas 
2,831 ruł. czyli, w stosunku do wpływu od akcjonarju- 
szów 209/,. W Kielcach zaległości na dobro sklepu wy- 
nosiły 1,410 rub. t.j, zaledwo 3%, gdyby całoroczny obrót 
pochodził tylko od stowarzyszonych. 

Dostawcom warszawskim i zagranicznym sklep si45| 
domierski był winien 7,608 rub. co stanowi 20*/ obrotu | 
rocznego. Kiełce w tejże rubryce wykazują dług 10,936 | 
czyli także blisko 20'/o. 

Administracja sklepu sandomierskiego z lokalem, pa- 
tentami, ubezpieczeniem, wynagrodzeniem zarządu wynosiła 
2485 r. t. j. 8%/o sumy obrotowej; taż sama pozycja w 
kielcach wykazuje 5100 r. czyli 10% obrotu rocznego. 

Dywidendy od akcji przyznano w Saudomierzu 85%, od 
wybranych towarów 4%. 

Według objaśnień zarządu w cyfrze wierzytelności 
dla sklepu jest zaledwo 8% niepewnych, poważniejsza zaś 
suma długu dostaweom powstała z tego powo łu, że, korzy- 
stając z komunikacji wodnej, jesienią poczyniono znaczniej- 
Sze zakupy, aby uniknąć strat na kradzieży towaru, które 
to straty w ciagu 4 miesięcy zimowych przy trausporcie ko- 
leją do Ostrowca i furmanem wynoszą do 150 rubli. Przy 
dostawie statkiem—ubytku na towarach niema. Dostawca- 
mi sklepu stowarzyszenia są przeważnie wielkie i znane 
firmy chrześcjańskie, Dwa tylko artykuły: cukier i nafta 
zmonopolizowane w rękach żydów z konieczności od nich na- 
bywać trzeba. Ponieważ głównym zarzutem, jaki spotyka 
sklep Stowarzyszenia, jest wysokość ceny przy bardzo śred- 


ce, Strzemieszyce, Dąbrowa Górnicza, Końskie, 0-' 


| nim gatunku towarów, nastręcza się domniemanie, że wszy 


sey owi panowie za dobrę cenę wysyłają na prowincję to- 
war wysortowany ze swoich składów, nadużywając zaufa- 
nia zarządu ze szkodą stowarzyszonych. Tak samo przed- 
stawia slę kwestja win węgierskich. Dostawca Goldfinger, 
który zaopatruje w wino Duchowieństwo miejscowe jedno= 
cześnie dostarcza wino beczkami i do sklepu, Czem się to 
|dzieje, że duchowieństwo ma wina dobre, a sklep kie* 
|pske?—tego . zwykłym rozumem rozplątać nie sposób. 

Byłoby pożądanem, aby te drobne braki zarząd drogą 
energicznych reklamacji usunął i postarał się wprowadzić 
w życie zasadę chrześcjańskiego haudlu: dobry towari 
umiarkowane ceny. Podnosimy niektóre zarzuty powodo= 
wani serdeczną życzliwością dla sklepu, pragnące, aby roz- 
|wijał sie prawidłowo i odpowiadał pod każdym względem 
swemu zadaniu tj.: bronił nas przed wyzyskiem monopoli= 
stów i normował ceny. Przypominamy takoż zbyt pochope 
nym do potępień. że krytyka jest łatwą, ale praca trudną i 
że | rowadzenie sklepu przez ludzi nie fachowych czasami. 
| powoduje pomyłki, że sklep Stowarzyszenia przedstawia 
nietyłko interes, ale i zasadę tj. rozwój handlu ehrześcjań- 
skiego, dajacy jedno więcej pole pracy w trudnych warun= 
kach bytu. Wolno te uczciwą zasadę w praktyce pomijać— 
u nas to nie nowina ale, nie godzi się instytucji szkodzić. 
Jeduak, według szczególnej etyki, wzorowanej na obycza= 
jach zulów ezy syngalezów, jeżeli nie zawsze umiemy. 
rzecz swojska poprzeć, zasadę dobrą utrzymać—potrafimy 
za to... dołki pod nią kopać, Oto dowód: przed paru laty 
niektórzy haudlujacy podali do ministerjum opatrzona pod- 
pisami skargę na sklep Stowarzyszenia, że wkracza w ich 


atrybucje <trzymujac: mąkę. cukierki, pertumerje. Skargę 
bez uwzględnienia zwrócobo. 
Rvzmyślając nad powyższym faktem, zTów ogarnia 


nas podziw nad wysoce szlachetną etyka naszych handlo- 
wców, a zarazem przejmuje obawa, aby nasz sklep spoży- 
wczy wśród rzekomej sympatji ogółu oraz opieki powoła- 
nych i niepowołanych, nie doznał |lcsu owego zająca, które- 
go to „wśród serdecznych przyjaciół —psy zjadły*. 

Gryjł. 


Straż ogniowa  J. W. Naczelnik guberniji *za- 


, twierdził ustawę straży ogniowej w m. Opocznie. 


Ruda żelazna. Na.gruntach, stanowiących włas= 
ność fabryki wyrobów żelaznych „Bodzechów *, le- 
żących w gm. Bodzechów pow. opoczyńskiego, zna- 
leziono rudę żelazną. 

Takąż rudę znalazł również p. H. Lisicki, dzia- 
łający w imieniu [Towarzystwa „Poszukiwacz' we 
wsi Smagów, gm. Chlewiska, pow. koneckiego na 
gruntach włościanina Andrzeja Powidła. 

Radomski komitet ochrony leśnej uznał wyrab 
lasu w majątku Pokrzywno, stanowiącym własność 


hr. Marji Morsztynowej, za nieprawidłowy i nakazał 


zaprzestania go. 


Postępowanie spadkowe. Rejent sądu okrę- 
gowego w Radomiu W. Kulczycki ogłasza, że zawa- 
kowały spadki po zmarłych: 1) Wojciechu Kuliszew- 
skim, 2) Józefie Gawle, 3) Janie i Franciszee z Koza- 
ków małż. Bancer i 4) Piotrze Kozakowskim. Osta- 
teczny termin ukończenia postępowania spadkowego 
mija z d. 23 lipca r. b. 

Licytacje. Dnia 25-go kwietnia (8-go maja) r. 
b. w zarządzie gminnym w Ciepielowie odbędzie się 
licytacja na szprzedaż 84 sosen, 157 dębów, 7 świer- 
ków, 216 grabów, 4 lip, I brzozy i 26 osiczyn, razem 
495 ocechowanych drzew przeznaczonych na wyrąb 
przy rozszerzeniu drogi prowadzącej z osady Cie- 
pielów do os. Lipsko  kicytacja rozpocznie się od 
sumy rub. 767 kop. (5. 


Zarząd Warszawskiego Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami prosi nas o pomieszczenie w „Gazecie* 
następującego zawiadomienia: 

„Zarząd Warszawskiego oddziału Rosyjskiego 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami zawiadamia pp. 
Członków, iż w dniu 16 (29) kwietnia r. b. o godz. 
1V, po południu w Sali Ratuszowej Hr. Berga odbę- 
dzie się ogólne zebranie, na które Zarząd T-wa pp. 
członków o przybycie uprzejmie prosi. Osobne za- 


| proszenia rozsyłane nie będą”. 


Prezes renerał-Major Baron Bruinmgh. 
Sekretarz Podpułkownik Majewski. 


WYJAŚNIENIE. 

Od szanownego księdza Kajetana Zielińskie - 
go, dziekana i proboszeza parafji Końskie i od miej- 
scowego, od lat 18-tu, doktora p. Tytusa Horoszewi- 
cza otrzymujemy list następujący, z którym solidary- 
zujemy się w zupełności i zamieszczenie go uważamy 
sobie za przyjemny obowiązek. 

„Z powodu artykułu w Ne 13 „Roli* pomieszczamy 
kilka słów wyjaśniających poruszoną przez „Rolę* kwestje 
i przedstawiających obecnego właściciela hr. Juljusza Tar- 
nowskiego takim, jakim jest w rzeczy samej, 

„Majątek Końskie, niegdyś wspaniała rezydeneja br. 
Małachowskich, w początku drugiej połowy obecnego wie- 
ku doprowadzony został do kompletnej ruiny i wystawiony 
na sprzedaż. Do licytacji, między wieloma innymi nabyw- 
cami, stanął i hr. Jan Tarnowski na Dzikowie, chcąc 
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"Za dobry, za uezuciowy, za mało stanowczy i daje sie wy- 


GAZETA 


utrzymać fortunę w rodzie. Rodziua hr. Tarnowskich na- 
leży do tych rodzin arystokracji polskiej rodowej, która 
zawsze i wszędzie dbała po obywatelsku o dobro kra- 
jn—imię hr. Tarnowskich w historji narodu przecho- 
wane zostało bez skazy, Nie szczędząc ani pracy, ani wy- 
datków olbrzymich, dźwignał hr. Jan Tarnowski majątek 
Końskie z ruiny i po przewczesnej śmierci zostawił go sy- 
nowi hi. Juljuszowi Tarnowskiemu, zasługujacemu pod 
każdym względem na uznanie i poważanie ogółu. 

„Dominjum Końskie z fabryką żelazną w Stąporko- 
wie, zajmuje obecnie co do wielkości produkcji pokaźne 
miejsce w Królestwie i daje pracę i zarobek całej okolicy, 
zatrudniające stale do 2000 robotników, Fabryka żelazna od- 
budowana została według nowoczesnych wymagań techni- 
cznych i bygienicznych. Przy fabryce sa łaźnie i kąpiele 
dla robotników, jest szpital, z którego może korzystać cała 
ludność okoliczna, otrzymujaca również poradę lekarską 
i lekarstwa bezpłatnie, Wszyscy robotnicy są ubezpieczeni 
w towarzystwie „Przezorność* od nieszczęśliwych wypa- 
dków. Przy fabryce istnieje, utrzymywana kosztem hr. 
Tarpowskiego, szkoła dla dzieci robotniczych, synowie zaś 
ofiejalistów, uczęszezajacy do szkół rządowych, dostają na 
opłatę wpisów. Próez tego istnieje w Końskich her- 
baciarnia i sklep spożywczy chrześciański. Jako prezes 
dozoru kościelnego par. Końskie hr. Tarnowski dokłada 
wszelkich stara, aby odnowić i rozszerzyć kościół; jego 
również staraniem powstało przy fabryce filjalne probostwo 
w Czarnej, —w miejscowości tej ułatwił założenie zdrojowi- 
ska „Czarniecka Góra*, Budowany obecnie w m. Końskich | 
Szpital ma również wiele do zawdzięczenia hr. Tarnow- 
skiemu. 

„Jestem lekarzem w Końskich od r. 1882 i z zawodu 
mego mam do czynienia z ludźmi różnych warstw społe- 
cznych, a nigdy jeszcze nie zdarzyło mi się spotkać z czło- 
wiekiem, zdradzajacym jakabądź niechęć do hr. Tarnow - 
skiego— owszem, każdy jest dla niego z całą życzliwością 
za jego wspaniałomyślność, dobroć, szlachetność, za jego 
złote serce. Hr. Tarnowski kocha swój odziedziczony ma- 
jatek Końskie: będąc domatorem, nie rwie się do Świata i 
chciałby, aby wszyscy w jego majątku byli szczęśliwi, 
zdrowi, zasobni i wszystkiemi siłami dąży dn wytkniętego 
celu, 

„Jeden tylko zarzut możnaby mu 
czasy ogólno ludzkiej churoby „febris aurea* 


uczynić: na obecne 
hrabia jest 


| vagle na udar sercowy ks. biskup 


je albo pewną ilość opału (jak to miało miejsce obeenie pod- 
czas silnej zimy), albo kartofi do podziału wsród rzeczy wi- 
stej nędzy żydowskiej, Zydzi czuli się w obowiazku po- 
dziękować w „Hacefirze* i to dało powód, Roli* do wywnio- 
skowania, że hr. Tarnowski obdarza żydów, a o swoich nie 
pamięta. Niech „Rola* będzie pewną, ża tak źle nie jest— 
po przeczytaniu wyżej przytoczonych faktów, każdy przy- 
zna, że takich obywateli, jak hr. Juljusz Tarnowski mało 
mamy wśród właścicieli ziemskich naszej arystokracji, 
X. Kajetan Zieliński Dziekan i proboszcz Konecki 
Dr. Tytus Horoszewicz. 
Końskie d. 13 zwietnia 1900. 


Z Kraju 


— Komisja, obradująca pod przewodnictwem po- 
mochika kuratora okręgu naukowego warszawskiego rz. r. 
st. Dobrowolskiego, nad kwestją programów i podręczników 
do nauki jezyka polskiego w szkołach średnich, uchwaliła 
przyjąć pisownię, załeconą przez Krakowską Akadomję 
Umiejętności, 

— W sprawie nabycia ruin zemku czerskiego przez 
pp. H. Sienkiewicza. K. Olszewskiego i K. Benniego, 
Cesarska komisja archeologiczna wystąpiła z wnioskiem, 
aby ministerjum spraw wewnętrznych podarowało ruiny 
wyżej wspomnianym osobom z koniecznym obowiązkiem 
konserwowania tego zabytku. 


Ze świata. 


W Tarnowie podczas świąt wielkanocnych zmarł 
Ignacy Łobos. 
Smierć zaskoczyła go podezas snu popołudniowego. 

Teatr lwowski. Sprawa dzierżawy teatru miej- 
skiego we Lwowie została rozstrzygnięta. Rada miejska w 
głosowaniu tajnem 55 głosami na 86 głosujących oddała 
dzierżawę tego teatru na lat 6 p. Tadeuszowi Pawlikow- 
skiemu, byłemu dyrektorowi teatru krakowskiego. P. Hel- 
ler otrzymał tylko 31 głosów. 

Czego się dzieci boją? Prof. Macdonald z Waszyng- 
tonu rozesłał tysiące listów do rodziców, nauczycieli i 
dzieci z wyliczeniem rozmaitych przyczyn strachu i prośbą 
v zbadanie: czego się dzieci boją. Odpowiedzi wykazały, 
że najwięcej obaw wzbudza: wiatr, błyskawice, pioruny, 
dalej płazy i gady, potem: ludzie obcy, ciemności, zwie- 


zyskiwać ludziom złej woli. 
„Rolaś—pismo antysemickie. porusza wprawdzie 


Sprawy bardzo ży wotne, ale i kwestja antysemicka ma swo- | trwożliwsze od chłopców i że stosunek 
zaletą obywatelska jest: jak | 


je granice, Według „Roliś 


rzęta dzikie, śmierć, wola, zwierzęta domowe, choroba, 
owady. Statystyka wykazała, że dziewczynki są daleko 
ten tak się ma, jak 
dalej, że strachy zwiększają się 


715 do 13. Wykazano 


żydzi w nędzy, to nie dać im jeść; jak marzną-=uie dać im u chłopeów pomiędzy rokiem 7 a 15, potem znikają zupełnie, 


opału. 


Wybaczy „Rola*, ale hr. Juljasz Tarnowski zapa- | zaś u dziewcząt, 


od lat 4 do 18. Specjalny 


trwają 


truje się na świat humanitarniej: każdego proszącego przyj- | kwestjonarjusz odnosił się do duchów i ujawnił, że */4, 


mie, wysłucha i okaże mu swą pomoc. 


Przed uroczystemi | dzieci boi się upiorów, 3, wyobraża je sobie zawsze w 


świętami miejscowi księża otrzymnja pewne quantum na | białem uwinięciu, inne—w postaci szkieletów, * 


kupno produktów spożywezych w miejscowym sklepie chrze 
ściąńskim dla biednych—dla dzieci zaśbywa urządzana w 


Z poczynionych obserwacji na dzieciach polskich 
można dodać. iż często boją się oue bardziej zwierząt do- 


szkole i po wsiach choioka,Również i rabiu miejscowy dosta- | mowych, owadów, niż stworzeń dzikich i niebezpieczeństw 
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dobrze prosperująca z wyrobioną firmą 
do sprzedania zaraz. Wiadomość w Re- 
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Wyłączna sprzedaż 


Win i koniakó 


| Gęsia M 11 telefonu 1433 
Składy Graniczna JM 2 telefonu 147 
| Praga, Targowa M 38. 


składach win. 


OTWORZONY 


ż HOTEL „ROYAL” 


> między Marszałkowską i Bracką. ę 
g elegancko urządzony—oświetlony elektryczno- $ 
g Scią, Winda — Wanny — Prysznice — Centralne gg 


Towarzystwo: „KARMEL” w Warszawie 


Oryginalnych Palestyńskich 


Dla uniknięcia podrabiania wino sprzedaje się opatrzone 
firmą i piombą towarzystwa „Karmel.* Można dostać we wszystkich 
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RADOMSKA. 


Szukam mieszkania ad dnia l-go Lip- 
lea r. b. składającego się z 4—6 pokoi 
oddzielnym 
Oferty poste-re- 


RUCH POCIĄGÓW NA KOLEI 

. Iwangr.-Dąbrow. 

hp  oddnia [5 (27) października r. b. 
Mia, (według czasu miejscowego) 


Do Kielc odchodzą: 


R lo godzinia 1 minut 45 po poł. 


Do Warszawy odchodzą: 
8 2 0 godzinie 8 minnt 53 po poł. 


3 


istotnych, a to poprostu przez nieświadomość. Zuane ogólnie 
charakterystyczne odezwanie się 5-letniej dziewczynki: Ja 
się nie boję ani wilka, ani lwa, tylko czarnego motyla, 
muchy i kota. 


; R 


Anna z Głowackich 


SĘDZIKOWSKA 


obywatelka m. Radomia zmarła dnin 18-go kwietnia 
1900 r. przeżywszy lat 69. 187—1 


Wszystkim, którzy raczyli łaskawie ucze- 
stniczyć w odprowadzeniu zwłok brata na- 
szego 


5. Jana Adama RelLiQa 


Urzędnika Sądu Okręgowego składa ser- 
deczne podziękowanie i „Bóg zapłać” 
1 Rodzina. 
EREEFEBEFE Z ©, Tziidj G7  PTZGGNOK CZ TEESEZESZA| 
Telegramy. 

Petersburg, 19-go b. m. Przepisy o przechodzeniu 
z klasy do klasy bez egzaminów, niedawno zastosowane do 
gimnazjów męskich, obeenie rozszerzone zostały także ba 
gimnazja żeńskie. j 

Berlin, 18-go b. m. Zarząd koiei państwowych za- 
kazał sprzedaży gazet polskich na dworcach kolejowych 
w obrębie Wielkiego Księstwa Poznańskiego i na Szląsku. 

Londyn, 19-go b. m. Korespondent „Agencji Reu- 
ter'a*, przebywający przy wojsku Plumera w Gaberoness, 
donosi d. 8-go b. m.: Zaprzęgi w artylerji burów pod Mafe- 
kingem wyborne. Armaty maszynowe ustawione na lekkie 
wozy, z których każdy zaprzężony w cztery zdrowe konie, 
Ostatnie rekonesanse, dokonane przez anylików w okręzu 
Marico, stwierdziły, że stan zasiewów wyborny i że niema 
obawy, by w Transwalu zabrakło żywności. 

Londyn, 19-go b. m. Marszałek Roberts donosi dnia 
17-go b. m.: Generał Zettle donosi z Kenhardt, że 200 
Trauswalczyków przypuściło energiczny atak do Dowan- 
portu, zajętego przez oddział nieregularnej kawalerji, Po 
stronie angielskiej dwóch ludzi zabitych, jeden raniony: 
straty nieprzyjaciela znaczne. 

Londyn, 18-go b. m. Do /zmes'a donoszą d. 15-go 
b. m. z Jammersbergu: Stan pod Wepenerem w chwili 
obecnej następujący: W piątek burowie atakowali lewe 
skrzydło Aoglików, ale po bitwie, trwającej kilka godzin, 
zostali zinnszeni do cofnięcia się, Kawalerja Brabanta 
zgotowała im krwawe przyjęcie. Atak burów widocznie 
słabnie, chociaż wzdłuż na pozycji widać kilka świeży nsy= 
panych szańców, 


-ą89: 


BT By GG 


LETNIE 
MIESZKANIA 


!w Policznie pod Garbatką są do wyna- 
-|jęcia na lato; mieszkania umebłowane, 
„składające się z 3-ch i 2-ch pokoi, ku- 
chen, werend po rub. 80 i 60. Bliższe 
szczegóły w Redakcji” „(razety Radom- 
skiej" gdzie przyjmują się także za- 
mówienia. 180—6 


182—8 


lub 


Potrzebna Panna, 


sumienna pracownica, uzdolniona i z wy- 
robionym gustem w damskiej krawie- 
czyżnie od 1-go Maja przychodnia lub z 
pomieszczeniem. 


WarszawskaFarbiarnia 
i Chemiczna Pralnia Jan 
| Kozakiewicz i Władysław 
Ryl w Radomiu. 


119—3 


58 rano 
39 wieczorem 


7 w nocy. 


5 rano 181—2 


Śr (1-wPPR 


_BAZETA RADOMSKA. 


Kotori 

Podaje się niniejszem do wiadomości 
powszechnej, iż naslicytacji publicznej 
w d. 20 kwietnia (3 Maja) r. b. w Są- 
dzie Okręgowym Radamskim odbyć się 
mającej, —sprzedanem zostanie przez 
Komisarza Sądowego Paprockiego, w 
asysteneji Syndyka tymczasowego ma- 
sy upadłości Franciszka Gaczeńskie- 
g0,— przysługujące temu ostatniemu 
prawo używalności w ciągu lat 12, li- 
cząe od 1-go stycznia 1899 r.: 

1) części starego ogrodu miejskiego 
przy ulicy Basenowej położonego, a 
mianowicie, części poezynającej się od 
stawu w tymże ogrodzie aź do szlach- 
tuza miejskiego; 

2)łąkiza rzeką, przestrzeni około 
jednej dziesiatyny; 


8) stawu w tymże ogrodzie będącego, | Ę 


oraz 


ków przez tegoź (aczeńskiego na 
powyższej części.ogrodu wystawionych. 


Licytacja rozpocznie się od sumy | 


rubli 5000. 

Warunki licytacyjne oraz kontrakt 
przez (Gaczeńskiego z  Magistratem 
miasta Radomia w przedmiocie po- 
wyższego prawa użytkowania sporzą- 
dzony, mogą być odczytane, w po- 
wszednie dni, w godzinach biurowych, 
u Komisarza Sądowego w Radomiu 
Romana Paprockiego i w kancelarji 
niżej podpisanego. 


Syndyk tymczasowy massy upadłości | 


Franciszka Gaczeńskiego. 
D. LICHTENSTEJN 
Adwokat przysięgły w z O f 
'W dobrach Żbożennie poczta. 
Przysucha do sprzedania 12 krów 
pół krwi Holenderskich i byk Ho- 


lenderski. Wiadomość na Nasi | 
166—2 


Kieraty i Młocarnie 
przenośne ulepszonej konstrukcji poleca | 
fabryka maszyn K. Bolesta w Radomin" 


90— 


vis 4 vis poczty. Ceny nizkie. 


EERSE 


FESESESESESASE5OGOA BSE SOS ESEE 
b: FABRYKA r 


4) wszystkich bez wyjątku budyn- | 


LJ. 
M i 
u  Śyrobów Gementowyeh 
Ę a L s t | 
LL „WOSNIKI” pod Rad i 
rL faj 
[e ; 
zh poleca na obecny sezon: iR 
Ej Dachówki cementowe kolorowe, ulepszone, najnowsze. ję | 
li) go systemu, dające najtańsze i najtrwalsze. a bardzo efek- l | 
Ę towne pokrycie, przy najniższej składce asekuracji ognio- e] 
at wej. i 
ad: Posadzki kolorowe. qt 
I Tretuary betonowe systemu Devarsa po kop. 60 za fil 
IĘ łokieć [|] z ułożeniem. HI 
Tu Schody cementowe, rury kanalizacyjne i inne wyroby. LJ 
Er Cenniki na żądanie gratis i franco. ji ł 
a 155—8 e] 
AGEEEEZEREEECEWGZGACGRSEEEGEGEGEGEÓ" 


Wiary NE 3 3 3— 


Niniejszym podaję do wiadomości, iż poszukuję przed- 
stawiciela na Gub. Radomską na ogólnie uznanego, nagro- 


dzonego medalem srebrnym, przeciwogniewego proszku 
„Batunek*, który błyskawicznie gasi największy ogień. 
Panowie reflektanci zechcą zwrócić się ofertami na niżej 
podany adres. Jeneralny reprezentant na Królestwo Polskie 


STANISŁAW SILBERMAN 
Łódź AUE l. 


iksx 


„ŁAWIĘK 


oz Warszawie ulica Nowy Zjazd Ar. 5. 


„8 
(O M 
b 


; 
h 


3 34 3-4 5—_- w Ż 


177—2 


m SPRA 


Adrós telegraficzny: .„Ławicki Warszawa”. 


zaopatrzyć się w znaczny zapas oryginalnych amerykańskich żniwiarek tylko pierwszorzędnej dobroci, jakiemi są: Johnston, Osb rne 1 Massey Harris. 
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Wypożyczam 


tanio do czytania: Kraj, Bluszcz, Wę- 
drowiec, Tygodnik Ilustrowany, Kolce, 
Muchę i inne pisma. Biuro nauczyciel- 
skie i kantor pism M. Szenk. Lubelska. 
LŻUS M 


I TÓWASGStAĆ Łowickie 


przetworow Chemicznych i Nawozów 
sztucznych. 

Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 238 

Agentury: Spółka Rolna Radomska w 


| Radomin, W-ny Józef Helbich w Ra- 


domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 
cicach przez Ostrowiec 

poleca: Superfosfaty, Zuzie fosforowsa 

Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

inne nawozy sztuczne. Na żądanie 

cemniki. 55-—74 


Zaginął paszport, wydany na imię lza- 
belii Majewskiej z gab, i por”. Kieleckiego 
gminy Bodzentyn. 133—2 


Zaginął pies gończy czarny, młody, 
duży, z obrożąi znakiem. W styczniu w 
okoliey Łazisk zaginęła. suka gończa 
stara, maści szarej, niewielka. Za wia- 
domość zapłacę rb. 3. Rynek Nr. 9 do 
stróża. 172--1 


Mieszkanie suche i ciepłe, z wybor- 
nym rozkładem, składające się z 5 po- 
JES kuchni, przedpokoju, schowanka, 
KPC komórki i góry osobnej, przy 
ulicy Szerokiej jest do wynajęcia od 
1 lipca r. b ża cenę przystępną. Wia- 
domość w Redakcji. 175—2 


o apteki F. Łagodzińskiego w 
Radomiu potrzebny jest chło- 
piee od 12 do 16 lat, umiejący 
czytać i pisać po polsku i po 
rosyjsku. Wynagrodzenie inie- 
s'ęcznie rb, 10. 


wy żómi 


Telefonu Nr. 634. 
Widząc wzrastającą potrzebę użycia maszyn żniwnych i i zapatrnjąc się na spr: awą tę, jako będącą na czasie, postanowiłem pna nadchodzący sezon 


Opie 


rając się na swem 30-letniem w tym dziale doświadczeniu twierdzę, że Z maszynami temi żadne inne dotąd tu znane bezwaruńkowo konkurować nie mogą, za 
co nawet poręczam i co w polu dowieść się ol». „wiązaję, jeżeli klijent na swą glebę nabędzie źniwiarkę za moją poradą, 
rzystne zakupy, jakie u źródeł poczyniłem, dały mi możpość obniżenia cen, przy ustanowieniu których zadowoluiłem się jedynie skromnem oprocentowaniem 
włożonego kapitału, nezyniwszy to w przekonaniu, że Szanowni ()dbiorcy w uznaniu mych starań, zechcą pracę mają łaskawie poprzeć. 


Zmiesienie cła od żniwiarek i ko- 


I. Ławickhi. 
Mamy przeto zaBzęzyt ofiarować: 
Źniwiarkę Osborna „Columbia* z przodkiem dwukolnym za rbl. [75 
Massey-Harrisa „Imperial bez przodka 175 
Ę Johnstona „Continental* bez przodka 180 
Bardzo pożyteczny lecz ostatecznie nie konieczny przodek dwukolny do 
Zniwiarek „Imperial* i „Continental* system Osborna z dopłatą 
Wiązałkę 6-stopową z prawem cięciem 
Kosiarkę z cięciem 4', stóp szerok. 
Kosiarko-Żniwiarkę z cięciem 4'|, stóp szerok. 150 


Ponieważ przewidujemy. że przy niepraktykowanych dotąd tak nizkich cenach za źniwiarki w gatunkach najwyższych i w Ameryce najdroższych, 
Szanowni Odbiorcy dadzą nam w kupnie pierwszeństwo przed innemi. upraszamy o wczesne udzielanie nam zamówień, żebyśmy byli w możności każdego 
| obsłużyć i z uastaniem żniw uniknąć wyczerpania się zapasów, jak to miało miejsce w roku ubiegłym. 

I pod tym względem gotowi jesteśmy zrobić ulgę. deklarując dostarczyć żniwiarki po cenach powyższych franco każda stacja kolei i przystań rzeki 
Wisły w Królestwie Polskiem, tym w szystkiem, DJ udzielą nam obstałunek do d, I-go czerwca r. 

Długoletnia praktyka nauczyła nas, że niewłaściwem jest sprzedawanie Źniwiarki jednego i tego samego typu na ziemie ciężkie, średnie i lekkie. 
Wybór winien być zrobiony odpowiednio do rodzaju gleby. W tym celu zaopatrzyliśmy się w trzy g gatunki żniwiarek, co dajć uam możność dostarczania typu 
najodpowiedniejszego w danych warunkach, a tem samem dobrego i pożytecznego obsłużenia każdego klijenta. 


I. ŁAWICKI i S-ka 


ulica Nowy-Zjazd Nr. 5 w Warszawie. 
_ UWAGA. Do powyższych żniwiarek posiadamy zawsze na składzie znaczny asortyment częćci zapasowych, OJ 
I DAŁO Zi DRZE AIR KO ZNOBAY 


? 


Wydawca: Wiktor Brześciański. 


_Bószoseno Ilezsypow. 8 Anpeia 1900 r r. Pa40X% 
"Druk J. Grodziekiego w Radomiu. 


Za Redaktora: Szczęsny Jastrzębowski. 


